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Istnieje od  roku 1906

Pismo społeczne, ekonomiczne i literackie
Suplem ent gazety "Hołos Ukrainy"

Nastawienie na współpracę
N ic ze sztywnego oficjal

nego przyjęcia nie mia
ła w sob ie  atm osfera panująca 
podczas spotkania z pierwszym  
w iceprezesem  Kijowskiej Pań
stwowej Administracji Miejskiej 
Stanisławem Staszewskim, który 
zawitał do siedziby Związku Pola
ków na Ukrainie. Mimo to, poru
szane przy filiżance kawy tematy 
były poważne.

Tego wieczoru w skromnym 
pokoiku przy ul. Gogolewskiej 
zebrali się członkowie Zarządu 
Głównego ZPU, przedstawiciele 
PSKO im. A. Mickiewicza, Sto
warzyszenia “Zgoda”, polonijnej 
organizacji m łodzieżowej, pol

skich zespołów artystycznych.
Uczestnicy spotkania z przyjem

nością przyjęli wiadomość, że rodzi
na Staszewskich pochodzi ze wsi 
Marianówka, gdzie po dziś dzień 
mieszka sporo Polaków, że ma pol
skie korzenie, że w latach młodzień
czych przyszły wicemer Kijowa sły
szał język polski z ust matki i ojca, 
że na całe życie zachował szacunek 
do kultury przodków.

Wysoki gość uważnie wysłuchał 
wypowiedzi prezesa ZPU Stanisła
wa Kosteckiego na temat ogólnej 
sytuacji polonijnej w kraju, wyka
zując szczególne zainteresowanie 
dzisiejszymi troskami i problemami 
organizacji polskich w Kijowie. Pani

Irena Gilowa zapoznała gościa z 
historią powstania i obecnym sta
nem spraw w Polskim Stowarzysze
niu Kulturalno-Oświatowym im. A. 
Mickiewicza, zapraszając go do 
udziału w interesujących im pre
zach muzyczno-literackich.

Z ciekawością odebrał wicemer 
wiadomości o sprzątaniu grobów 
polskich na Cmentarzu Bajkowym 
przekazane przez inspiratorkę tego 
ruchu p. Czesławę Raubiszko.

Ze zrozumieniem odniósł się do 
problemów związanych z działalno
ścią artystycznych zespołów polonij
nych, o czym opowiadała kierowni
czka “Kantyczek” p. N. Golińska.

Ciąg da lszy  na str. 3

W ciągu d w ó ch  o sta tn ich  d n i maja k ijow ian ie  ob ch o d zili 
sw oje św ięto  „Dzień Kijowa”. U czestniczyło w  n im  k oło  500 
tys. ludzi. Najważniejszym  w ydarzeniem  ob chodów  było  p oś
w ięcen ie  odbudow anej d zw on n icy  M onasteru Św iętego Mi
chała  (n a  zdjęciu). Sam m onaster m a być odbudow any do  
2000 roku. Zrujnowany został w  latach trzydziestych.

W  n u m e r z e
L A ^ o a z l n y  miasta

Na szlaku  
do stw orzenia  
n arodow ość iow e j 
partii politycznej

Etap ograniczonej, jedynie kulturologicznej 
działalności stowarzyszeń narodowościowych 
dobiega końca - powiedział Prezes Asocjacji 
Wspólnot Narodowościowych profesor Rudolf 
Mirski ze Lwowa, dodając, że żadne festiwale 
folklorystyczne nie zagłuszą nagromadzonych 
problemów. • 2

Парафія дуже стурбована, тому що посадо
ві особи СБУ, ОВІР, райдержадміністрація 
всіма зусиллями стараються перешкодити 
нам у встановленні справедливості. Адже 
право на свободу віросповідання закріплено 
Конституцією України, тому не може бути 
переслідування з боку властей. • 6
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„ W olna P o ls k a ”
Z. R u tk ow sk iem u  
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P o l o n i a

K n  11 u  r a

Zamki 
na kresach

В п а р а ф ія х

W sentymentalną podróż po kresach wschod
nich zaprasza nas warszawskie wydawnictwo 
“Pagina” oraz Pracownia Badań i Konserwacji 
Obiektów Zabytkowych, wznawiając niedawno 
wydanie albumu Zamki na kresach” Tadeusza 
Polaka. • 4

N owe cia ło  —  
n o w e p lany

W andale

O d r o d z e ń  ie

„To bardzo dobrze, że biznesmeni z Polski i biz
nesmeni miejscowi próbują utworzyć jakieś ciało 
społeczne, które by należycie reprezentowało 
ich interesy". • 2

Po Wielkanocy, 14 kwietnia, późno wieczorem  
zadzwoniła do mnie nieznana mi starsza kobieta, 
która zawiadomiła, że na Cmentarzu Katolickim 
znowu zrujnowano "dużo" pomników. • 3

Довкола
"небажаних осіб"

Bar —  Winnicki obwód. Kościół św. Anny. Proboszcz Mikołaj 
Gucał. Uroczystość zesłania Ducha Św. na Apostołów
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■ W dniach 18-23 maja 
w Sławucie odbył się (obw. 
chm ieln ick i) Tydzień Kul
tury Polskiej.

■  R odziny Św ietlany 
Leszczyńskiej, Władysława 
Niedźwieckiego, folklorysty
czny zespół Jaskółki” repre
zentowały Polaków Kijowa 
podczas akcji charytatywnej 
dla w ielodzietnych rodzin  
stolicy, k tó ra  odbyła się w 
Domu Nauczyciela w Między
narodowym  D niu Rodziny 
(15 maja).

■ N a z a p r o s z e n i e  
KNKSP „Zgoda” w dn iach  
15-20 m aja przebyw ał w 
Kijowie znany  w P olsce 
choreograf, kierownik arty
styczny zespołu „Beskid” z 
B ielsko-B iałej W ładysław  
Koźbiał, który pomógł zespo
łowi J a s k ó łk i” opracow ać 
u k ład  tan eczn o -w o k aln y  
górali żywieckich.

■ Bogaty program  po
lonijny został przedstawiony 
w teatrze pod otwartym nie
bem „Spiwocze pole” w dniu 
31 m aja (p o d czas Święta 
Kijowa).

■ W dniu  3 czerwca w 
dom u aktora w Kijowie odbył 
się w ieczór m uzyczno-li- 
te rack i, pośw ięcony tw ór
czości współczesnej polskiej 
poetki, noblistki roku 1997 
Wisławy Szymborskiej (patrz, 
str. 4)

■  Festiwal folklorysty
czny „Kwiaty Podola” odbył 
się w dniu  31 maja w Gród
ku (obw. chm ielnicki).

■  W dniu 9 czerwca w 
kijowskim Stowarzyszeniu 
Kulturalno-Oświatowym im. 
A M ickiewicza odbył się 
wieczór literacki poświęcony 
200-leciu urodzin największe
go poety polskiego, czyje imię 
nosi Stowarzyszenie.

■ W dniach 12-14 czer
wca w Instytucie Kontaktów 
Międzynarodowych w Kijo
wie odbyła się konferencja 
pod tytułem: „Ochrona spo
łeczna we wspólnotach naro
dowościowych Ukrainy”.

■ W dniu  19 czerwca w4 
K rzem ieńcu na  T arnopo l- 
szczyźnie o d b ę d z ić  się 
konkurs recytatorski poezji 
Juliusza Słowackiego.

■ W dniach 20-21 czer
wca w Warszawie odbędzie 
się IV Światowa Konferencja 
Gospodarcza Polonii.
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ОБЬЯВЛЕНИЯ
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украинский, русский...
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252054, Украйна, Киев, 
а/я 2
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Biznes Polonijny Nowe ciało —  nowe plany
F irma „UKRAFLORA” i jej 

prezydent Jerzy Konik w 
ostatnim dniu maja przyjęli u sie
b ie  u c ze stn ik ó w  K on gresu  
Przedsiębiorców  i Przemysłow
ców Polskich na Ukrainie, celem  
k tórego było za łożen ie Stowa
rzyszenia Przedsiębiorców  Pol
skich na Ukrainie.

To ju ż  drugie tego rodzaju 
spotkanie, które zapowiedziane 
było jeszcze w lutym br.

S p o tk an ie  zo rgan izow ane 
zostało przez Związek Polaków 
na U krainie i ukraińsko-polską 
f irm ę  „UKRAFLORA”, przy 
udziale Biura Radcy Handlowe
go Ambasady RP na Ukrainie.

O prócz  biznesm enów  po l
skich i ukraińskich uczestniczy
li w nim liczni goście, w tym Kon
sul ds. polonijnych Eugeniusz 
Jabłoński, Radny miasta Krako
wa, poseł na sejm i prezes Kon
gregacji Kupieckiej Krakowa Jan  
Okoński, jak  również przedsta
wiciele organizacji polonijnych 
Kijowa i dziennikarze.

Przypom nim y, że na  p ie r
wszym spotkaniu w lutym br. po
stanowiono stworzyć pewną struk
turę, celem której byłoby stworze
nie banku danych o firmach pol
skich i polonijnych na Ukrainie. .

Taka działająca na zasadach 
społecznych placówka, do któ- §> 
rej weszli inicjatorzy tego przed
sięwzięcia - biznesmeni polscy i 
zatrudniona przez „UKRAFLO- 
RĘ” w charakterze koordynatora 
p a n i H e le n a  D iagilew a (od  
ZPU), jak  wykazały wyniki Kon
gresu, popracowała solidnie.

„To bardzo dobrze, że biznes
meni z Polski i biznesmeni miej
scowi próbują utworzyć jakieś cia
ło społeczne, które by należycie 
reprezentow ało  ich interesy, - 
pow iedział K onsul Jab ło ń sk i,
- Mamy wyspecjalizowane agen
dy polskiego rządu. Biuro Rad
cy Handlowego i inne instytucje,

W  końcu maja w Kijowie 
o d b y ło  s ię  k o le jn e  

posiedzenie Rady Stowarzyszeń 
N arodow ościow ych Ukrainy, w 
k tórym  u c z e s tn ic z y li  tak że  
p rze d sta w ic ie le  stow arzyszeń  
polonijnych. Spotkanie jak zaw
sze prow adził Przew odniczący  
Rady Ilia Lewitas.

Najgłówniejszym z omawia
nych p roblem ów  była kwestia 
po litycznego  uk ie runkow an ia  
działalności ruchów narodowoś
ciowych na Ukrainie.

W w arunkach, gdy organiza
cje mniejszości narodowych nie 
m ają swoich przedstaw icieli w 
parlam encie, w organach władzy 
(a nie pozwala na to Ustawa o 
wyborach), w sytuacji, kiedy wła
dze starannie unikają poważne
go  d ia lo g u  z o rg a n iz a c jam i 
mniejszości narodowych, może 
być tylko je d n o  wyjście - stworze
n ie  własnej p a rtii politycznej 
reprezentującej wszystkie m niej
szości narodowe.

Takie było zdanie większości

które starają się promować pol
skie in te resy  gospodarcze  na 
Ukrainie, starają się żeby na ten 
teren wchodzili polscy przedsię
biorcy i biznesmeni, a także żeby 
rozwijał się biznes polonijny . 
Is tn ie ją c e  i now o stw orzone  
struktury powinny sprzyjać pow

stawaniu przedsiębiorstw prowa
dzonych przez Polaków zamiesz
kałych tu na stałe. Jeśli chodzi o 
przedsiębiorstw a po lon ijn e  to 
chcielibyśmy, aby były one polski
mi nie tylko z racji tego, że pro
wadzone są przez Polaków, ale 
żeby starały się one jak  najściślej 
wiązać z Polską i reprezentować 
to, co Polska ma najlepsze. Na 
przykład, jeżeli będzie to kawiar
nia czy restauracja prowadzona 
przez Polaka, to byłoby dobrze,

zebranych. E tap ograniczonej, 
jedynie kulturologicznej działal
ności stowarzyszeń narodow o
ściowych dobiega końca - powie-, 
dział Prezes Asocjacji W spólnot 
N arodow ościow ych p ro feso r 
Rudolf Mirski ze Lwowa, doda
jąc, że żadne festiwale folklory
styczne nie zagłuszą nagrom a
dzonych problemów.

Akcenty polityczne widoczne 
były rów nież przy om aw ianiu  
innych zagadnień, niezależnie 
od tego, czy dotyczyły one kwe
stii oświatowych, czy też inicjaty
wy praw nej przy tw orzeniu na 
Ukrainie autonom ii narodowo
ściowych, bądź restytucji n ieru
chomości lub m ienia kultowego.

Padło stwierdzenie, że Komi
tet Państwowy ds. Narodowości i 
Migracji zbyt mało uwagi udzie
la spraw om  mniejszościowym. 
Zastanawiano się, czy nie warto 
stworzyć struktury państwowej, 
która zajmowała by się wyłącznie 
sprawami narodowościowymi.

Nie odrzucając idei stworze-

żeby serwowano tam dania pol
skiej kuciini. A jeżeli tutejszy 
Polak będzie prowadził przed
siębiorstwo, to obok miejscowych 
towarów i usług pow inno nie 
zabraknąć towarów produkcji 
polskiej”.

Wypowiedź Konsula Jabłoń-
— ' ' 4 .. 5

skiego rozwinął Radca H andlo
wy Zbigniew Szmuniewski, dzie
ląc się wrażeniami z niedawne
go spotkania ponad 600 przed
siębiorców  U krainy i Polski w 
Rzeszowie (z udziałem  Prezy
dentów Polski i Ukrainy). Przy
toczył on jed en  zasadniczy wnio
sek wypływający z rzeszowskiego 
szczytu gospodarczego: „W pol
sk o -u k ra iń sk ie j w spółpracy  
gospodarczej coraz więcej miej
sca zajmować muszą małe i śre-

nia partii politycznej mniejszo
ści narodowych, członek zarzą
du stowarzyszenia “Ruś” Włodzi
mierz Malinkowicz zapropono
wał zacząć od stworzenia maso
wej organizacji politycznej typu 
ukraińskiego “Ruchu N arodo
wego”, w celu zdobycia doświad
czenia politycznego.

N a p o s ied zen iu  pow zięto  
decyzję o stworzeniu Rady Poli
tycznej na czele z deputowanym 
RN, przedstawicielem mniejszo
ści rum uńskiej Iwanem Popes- 
ku (n ieobecnym  na posiedze
niu). Do Rady także weszli: od 
mniejszości niemieckiej - W iktor 
Paul, węgierskiej - Michał Toft i 
rosyjskiej - Włodzimierz Malinko
wicz i Włodzimierz Jakowlew.

Postanowiono wszcząć stara
nia dla przeprowadzenia spotka
n ia  przedstawicieli organizacji 
narodowościowych z Prezyden
tem  Ukrainy. W ysunięto ideę  
stworzenia specjalnej komisji ds. 
narodów deportowanych.

B& L

d n ie  firm y  indyw idualnych  
przedsiębiorców ”. I jak  najbar
dziej dotyczyło to  wszystkich 
obecnych na sali.

W toku obrad toczyła się dłu
ga dyskusja odnośn ie  formuły 
działań nowej organizacji. Zasta
nawiano się, czy będzie to orga
nizacja społeczne czy też funda
cja. Debatowano nad projektem 
statutu Stowarzyszenia opraco
wanym przez Zbigniewa Stupa- 
ka (Stalexport).

Ostatecznie Kongres zgodził 
się z opcją założenia Stowarzysze
nia Przedsiębiorców Polskich na 
Ukrainie, celem którego byłoby 
konsaltingow e, praw ne i inne  
wsparcie biznesu polonijnego, 
prom ocje towarów i usług pol
skich.

Uczestnicy Kongresu, przed
stawiciele firm sporządzili listę 
założycieli Stowarzyszenia, do 
której weszła też redakcja „DK” 
jako przedsiębiorstwo, osoba pra
w na, zgodn ie  z je j S ta tu tem . 
Obecny na Kongresie zast. red. 
naczelnego „DK” Borys Dragin 
z ap ro p o n o w a ł w ykorzystanie 
gazetyjako organu informacyjne-' 
go Stowarzyszenia.

S tw orzono g ru p ę  in icjaty
wną w składzie: Sławomir Kem
pa , Je rzy  K onik , S tan isław  
Kostecki, Przybylski, Zbigniew 
Stupak, Edward Trzciński, zada
niem  której będzie ostateczne 
opracowanie Statutu. Następne 
spotkanie zaplanowano na wrze
sień br. na bazie “Kempa Cen
trum ”.

Wyrazy wysokiego uznania 
należą się firmie “UKRAFLORA” 
za doskonałą organizację Kon
gresu. Dodam, że występy polo
nijnych zespołów artystycznych 
Kijowa i obfity obiad (bez alko
holu) dla wszystkich uczestni
ków Kongresu były wspaniałym 
suplem entem  tej imprezy.

B i), i

P r e z e n t a c j a

W głównej sali Państwowej 
Obwodowej Kompanii Radiowo 
-Telewizyjnej, przy świetle świec 
odbył się wieczór poświęcony 
prezentacji książki “Wielki terror 
na Chmielniczyźnie”. Wieczór 
za inan g u ro w ał m er m iasta 
Michajło Czekman, który opo
wiedział o represjach czynionych 
w Chmielnickim, m.in. o wysie
dleniu Polaków w latach 1937- 
53. Naczelnik Komitetu Bezpie
czeństwa Państwowego w obwo- 
dziejurij Pietriszczenko poinfor
mował o prezentacji odpowie
dnich dokumentów w prasie.

W spotkaniu wziął udział 
Konsul RP we Lwowie Wincenty 
Dembicki. Wystąpiły zespoły arty
styczne z obwodowego cen
trum, m.in. z filharmonii, teatru, 
studium nauczycielskiego i ze 
szkoły muzycznej.

F. Miciński

Jak poinformowano Reda
kcję DK, Obwodowy Zarząd 
ZPU w Chmielnickim wystąpił z 
w n iosk iem  d o  O bw odow ej 
Rady ds. przyznania Chmielnic
kiej Obwodowej Historyczno- 
Krajoznawczej Premii im.juchi- 
ma Sycińskiego o przyznanie 
tejże nagrody redaktorom książ
ki “Wielki terror na Chmiełnicczyź- 
nie” - Wołodymirowi Dmi trykowi 
i Leonidowi Sawickiemu.

Na sali obrad

Problem y m niejszościow e

Na szlaku do stworzenia 
narodowościowej partii politycznej
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W Żytomierzu, 
dnia 30 maja 1998 r.

Szanowni Państwo,
Pozwolę sobie opisać wyda

rzenia, które zaszły na Cm enta
rzu Katolickim w Żytomierzu w 
roku bieżącym.

Po Wielkanocy, 14 kwietnia, 
późno wieczorem zadzwoniła do 
mnie nieznana mi starsza kobie
ta, k tó ra  zaw iadom iła, że na 
C m entarzu  Katolickim  znowu 
zrujnowano “dużo” pomników. 
Wczesnym ranem  15 kw ietnia 
poszedłem na Cmentarz. I rzeczy
wiście zobaczyłem tam świeżo zruj
nowane i uszkodzone pomniki. I 
tak zdewastowano nagrobki:

1. -Józefy Kulikowskiej,
2. -Teofili Kulikowskiej,
3. 4 - Dwa granitowe pom niki po 

prawej od bramy,
5. - Stanisławy Bileckiej,
6. - Granitowy pom nik na lewo 

od bramy przy katakuntbie,
7. - Władysława Zwaryckiego,
8. - Granitowy pom nik obok N 7,
9. - Pomnik przy płycie Władysła

wa Nowackiego,
10. -Zapomnikiem IwanaMałyszko,
11 . - Biały krzyż obok,
12. - Leona Danilewicza-Kundzicza,
13.14.15.16. - Przy złam anej jo 

dle po lewej od drogi do Kaplicy,
17.18.19.- Dalej po lewej od dro

gi do Kaplicy,
20. - Adama Padlewskiego,
21 . - Gilewiczów za Kaplicą
22. - Stanisława i Bronisława Mate- 

jewiczów-Macejewiczów,
23. - Szymona Kowalskiego,
24. - Anonimowy pom nik za gro

bem Mikołaja Zagowskiego,
25. - Włodka Kononowa.

Większa część pomników była
po prostu przewrócona i wido
cznie barbarzyńcom chodziło o 
zniszczenie możliwiejak najwięk
szej ilości pomników przy mini
malnych wysiłkach. Choć kilka

k ry m in a ln ą  dotyczącą faktów  
w an d alizm u  na  c m e n ta rz u . 
Pam iętając o tym dzwonię do 
milicji. Rozmowa nieprzyjemna 
- mają inne, ważniejsze kłopoty - 
n ie  d o s ta ją  p en sji e tc . Pod  
k o n iec  rozm ow y p a n i o fic e r  
mówi, że jeżeli nie chcemy kolej
ny raz złożyć podania do milicji,

stko. To teraz taki zły czas. Co mogę 
-zrobię, ale nic nie obiecuję”.

Do niedzieli 10 kwietnia zna
czna część pom ników już  stała 
(zgodnie z koncepcją - jak  pom
nik leży to - zrujnowany, a jeżeli 
stoi pionow o - to ju ż  odbudo
wany).

Pom nik pierwszego Polaka, 
który zginął śm iercią lotnika - 
Bronisława Matejewicza-Maceje- 
wicza i konarszczyka z 1838 r. Ksa
w erego R ucińsk iego  na razie 
„leżą” i czekają na kolejną wizytę 
Pana Prezydenta RP, kiedy zno
wu gwałtem będą zalepiać dziu
ry na grobach i robić inne repe
racje nie oszczędzając pieniędzy.

Tym razem  o trzym ałem  
odpow iedź od  z-cy naczelnika 
zarządu sz. p. L. M. Stecenka, w 
której powiadamiają, że w 1998 
r. na Cmentarzu Katolickim “wi- 
dnowłeno 74 nadm ogilni sporu- 
dy” wywezeno błyźko 110 m3 
widchodiw”. Jak ciekawie...

I jeszcze, że: "Przy bażanni 
Błagodijnoho towarzystwa “Kato- 
lickij Cwyntar” wykonuwaty robo

obelisków  ro zb ito  na  kawałki 
łomami i właśnie te, które dewa
stują dość często, żeby nie powie
dzieć stale. I czyni to pew nie, 
jakaś “wendetta cm entarna”.

Spotkałem się i rozmawiałem 
z ludźmi: - niezrozum ienie, obra
za, ubolewanie.

Z naszej inicjatywy w paź
dzierniku 1997 wszczęto sprawę

m  w arto  ziozyc 
podan ie  do sądu, 
wymagając ukara
nia milicji za bez
czynność. To ju ż  
n ie  rozm ow a na 
serio.

Składam zatem 
p o d an ie  do  Rady 
Miejskiej następu
jącej treści:

Zawiadamiamy, 
że na C m en tarzu  
K atolickim  nadal 
trwa rujnacja pom 
ników. W noc z 11 
na  12 kw ietn ia  
(W ielkanoc) zde
wastowano 25 pom
ników . Z decyzji 
R a d y  M ie js k ie j  
N 167 z 23.05.90 
ogłoszono C m en
tarz zabytkiem hi
s to rii i k u ltu ry . 

Stowarzyszenie “Cmentarz Kato
licki” w ielokrotnie zwracało się 
do Rady Miejskiej z konkretny
mi propozycjami, co do realiza
cji tej decyzji.

Tego dnia miałem jeszcze roz
mowę z wiceprezesem Rady Miej
skiej P. Michajłowem. W icepre
zes powiedział: “Rozumiem wszy

ty po utrymanii polskoho kłado- 
wyszcza wam neobchidno ukła- 
sty widpowidnyj dogowir z admi- 
n is tra c ije ju  sp e c k o m b in a tu  
kom unalno-pobutow oho obsłu- 
gowanja” /N2-283 z 14.05.98r./. 

To znaczy, dalej będzie...
Ale na czym polega problem? 

Rzecz jasna , że ku ltu rę  trzeba 
odradzać. Ale czy odbudowywać 
cmentarze, wykorzystywać odbu
dowę dla odrodzenia kultury? Na 
pewno, bo w innym wypadku już 
nie będzie co odbudowywać i zna
czna część kultury zginie.

Ale odbudow a będzie dużo 
kosztować, a funduszy na razie 
nie ma ani u odpowiedzialnych 
za stan cmentarza organizacji, ani 
u państwa. Zwracamy się zatem 
do wszystkich z apelem  - pomóż
cie ocalić dla naszych dzieci i 
wnuków jed en  z najładniejszych 
Cmentarzy Polskich - Żytomier
ski C m entarz Katolicki. Nasze 
konto N 100700974 w Obłdyrek- 
cji AKB U k rso cb an k , MFO 
311272.

Oleg Łagowski
Prezes Miejskiego 

Żytomierskiego 
Stowarzyszenia Dobroczynnego 

"Cmentarz Katolicki" 
(Zdjęcia B. Krasnopolski)

Ciąg da lszy  z e  str. 1

Pan Staszewski zapoznał się 
też z ciężkimi warunkami pracy 
redakcji “D ziennik  Kijowski”, 
wyraził zaniepokojenie z powo
du  słabego finansow ania tego 
w ydania i b a rd z o  c iasn eg o  
po m ieszczen ia , w którym  się 
mieści redakcja.

W w ystąp ien iach  różnych  
działaczy łatwo było dostrzec  
je d e n , wspólny d la  wszystkich 
problem .

Oto jak  sformułował go aktor 
Jan  Kozłów: “12 tysięcy osób w 
Kijowie mających bezpośredni 
stosunek  do  kultury  polskiej, 
powiązanych z Polską przez swo
je  pochodzenie, marzą o tym, co 
posiadają już Niemcy, Francuzi, 
Anglicy. Chodzi o Centrum  Kul

tury Polskiej. Odczuwamy ostrą 
potrzebę w pomieszczeniu, gdzie 
moglibyśmy się spotykać, obco
wać, przyjmować gości, celebro
wać święta narodowe, dzielić się 
swoją radością z przyjaciółmi i 
pracować na codzień”.

Żegnając się p. Staszewski 
wyraził chęć współpracy i udzia
łu w kolejnych tego rodzaju spot
kaniach.

Pozostaje nadzieja, że współ
praca ta będzie owocna.

Ludmiła Sliesariewa

PS.
Polacy Kijowa gratulują Sta

nisławowi Staszewskiemu wybra
nia do Rady M iejskiej i życzą 
dalszych sukcesów w jego  wielo
stronnej działalności.

czw artek  oktawy 
Trójcy Św. U rban  IV rozciąga 
święto na cały Kościół w 1264 r., 
ale śmierć jego  nie pozwoliła na 
ogłoszenie dokum entu . Dopie
ro po opublikowaniu bulli przez 
Jana  XXII w 1317 r. święto przy
ję to  w całym świecie.

Pierwsza wzmianka o proce
sji w tym dniu pochodzi z Kolo
nii (1277 - 79), znająją inne die
cezje Niemiec, Anglii, Hiszpanii 
i Francji, a sam Rzym około 1350 
r. W k ra jach  n iem ieck ich  na 
początku XV w. procesję Bożego 
Ciała połączono z modlitwą bła
galną o pogodę i urodzaje. Przy 
cz te re ch  o łta rzach  śp iew ano  
początki czterech ewangelii. Pod 
wpływem refo rm acji p rocesja  
przyjmuje inny charakter - staje 
się wyznaniem wiary w rzeczywi
stą obecność Chrystusa w Naj
świętszym Sakram encie. Nadal

w śród nas o b ecn y  C hrystus. 
O becnie w czasie procesji czyta
my fragmenty czterech ewange
lii, które pozwalają nam głębiej 
zrozumieć, czym jest Eucharystia. 
Śpiew poszczególnych zwrotek 
pieśni “Święty Boże” nadaje pro
cesji akcent błagalny.

C hrystus Pan obecny  je s t  
wśród nas w Najświętszym Sakra
m encie. Świadomość tego skła
nia do adoracji i uw ielbienia, 
zwłaszcza w uroczystość Ciała i 
Krwi Pańskiej. W tym dniu  lud 
chrześcijański składa z pobożno
ścią i publicznie świadectwo swej 
wiary w Eucharystię, wychodzi na 
u lice i d rog i w p rocesjach  ze 
śpiewem uwielbienia.

Oprać. D orota Jaw orska
na podst. książki "Karmię 
was tym, czym sam żyję"

P owstanie święta Bożego 
C iała  należy łączyć z 

rodzącym się w średniow ieczu 
nowym n u r te m  
pobożności eucha
rystycznej, akcen
tu jące j o b ecn o ść  
C hrystusa  w N aj
świętszym  S ak ra 
mencie. Bezpośre
d n im  pow odem  
wprowadzenia świę
ta stały się objawie
n ia  b l. Ju lia n n y  
(1193 - 1258),
augustianki z kla
sz to ru  M ont-Cor- 
n illo n , w pobliżu  
Liege. Treść obja
wień przedłożono 
teo lo g o m  (wśród 
nich znajdował się 
później papież Ur
ban IV) i na pod
stawie ich orzecze
n ia  w 1246 ro k u  
wprowadzono świę
to w diecezji Liege 
o b c h o d z o n e  w

śpiewa się początki ewangelii, ale 
praktyce tej nadano inne tłuma
czenie: pod postacią chleba jest

Już od  d łu ższego  czasu  
do redakcji trafiają sygnały o 
d e w a s to w a n iu  m o g ił  na  
C m en ta rzu  K a to lick im  w 
Ż ytom ierzu . O statn i był o 
w and alistyczn ej n ocy  p as
chalnej z 11 na 12 kwietnia. 
Na naszą prośbę Prezes Żyto
m ierskiego M iejskiego Sto
warzyszenia D obroczynnego  
'"Cmentarz Katolicki” O leg  
Łagowski wysłał inform ację, 
którą publikujem y poniżej, a 
nasz fotoreporter B. Krasno
polski opatrzył ją  zdjęciam i.

Nastawienie na współpracę

K ą cik  katolika

Uroczystość 
Najświętszego Ciała 
i Krwi Chrystusa
(Czwartek po uroczystości

A la r m
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Poezja

P iękna, zdobiona bogatą 
sztukaterią  sala Kijow

sk iego  D om u U czonych  tym 
razem nie była pełna. Tego po
godnego letniego dnia zebrało 
się tu niewielkie grono miłośni
ków poezji, żaden z których jed 
nak n ie  pożałował, że wykroił 
parę godzin ze swoich nie cier
piących zwłoki spraw.

“Mądrość słowa” - takim było 
hasło tej imprezy literackiej po
św ięconej tw órczości Wisławy 
Szymborskiej. Przekazać słucha
czom mądrość, filozofię, przeni
kliwość wierszy polskiej noblistki 
miał na celu organizator owego 
wieczoru, dziennikarz i poeta - 
Eugeniusz Goły bard.

Z uwagą wysłuchali goście

utworów poetyckich  w dwóch 
językach - polskim i ukraińskim 
(tłu m aczen ie  E. G o ły b ard a). 
W ypowiedzi, cytaty z n o ta tek , 
fragm enty z wywiadów Wisławy 
Szymborskiej budziły żywe zain
teresowanie zebranych. Z dużym 
uznaniem  przyjęto artystyczne 
odczytanie wspomnianych cyta
tów przez panią Jaroslawę Paw- 
luk, nauczycielkę i poetkę z mia
sta Lubar starającą się nie tylko 
donieść do słuchaczy treść, a tak
że odtworzyć cechy osobowości 
Wisławy Szymborskiej.

N ie p o zo sta ł też je d y n ie  
ozdobą sali stojący tu wielki czar
ny fortepian . Piękną muzyczną 
oprawą wieczoru były utwory kla
syczne w profesjonalnym wyko
naniu pianistek Heleny Bodziń- 
skiej, O lgi A niszczenko i naj

m łodszej uczestn iczk i 
imprezy, dziewięcioletniej, 
Liany Kbiłaszwili.

“Poezja Wisławy Szym
borskiej nie je s t wyłącznie 
polską, należy ona światu, 
tak samo jak  i muzyka Cho
p in a , Szym anow skiego, 
Bacha, która dziś brzmiała” 
- zauważyła prowadząca wie
czór Wiktoria Radik. Wszys
cy o b ecn i m ie li rów nież 
możliwość obejrzeć wystawę 
pu b lik ac ji pośw ięconych 
pierwszej damie poezji pol
skiej.

< Wydaje się, że dla każ
dego świat poetycki Wisła
wy Szymborskiej stał się bar
dziej bliski i pociągający.

Ludmiła SUesariewa Poezję Wisławy Szymborskiej recytuje p. Jan Kozłów

Kijowska spuścizna W ładysława
1 гт'п T_T_: ' i 1 " : :Уг̂ г.

135 lat temu 04.06.1863 r. urodził się znany architekt kijowski 
polskiego pochodzenia Władysław Horodecki (zm. w roku 1930 w 
Iran ie ). Jego  dzieła - gm ach dzisiejszego N arodow ego Muzeum 
Artystycznego, kościół św. Mikołaja, „Dom z chim eram i”, kenasa 
karaimska (na zdjęciu) do dziś uważane są za architektoniczne 
ozdoby Kijowa.

Kenasa karaimska. Z widokówki 1900 r. Obecnie Dom Aktora

200 lat

23 m aja w W ie lk iej Sali 
Pałacu Chanów odbyło się uro
czyste otwarcie jubileuszow ej 
wystawy z okazji 200-lecia uro
dzin genialnego polskiego p oe
ty Adama Mickiewicza.

W ystawa j e s t  re z u lta te m  
działalności Urszuli Doroszew- 
skiej - rep rezentan tk i Instytu; 
tu na Rzecz Demokracji w Euro
pie W schodniej (Warszawa).

C en tru m  sali wystawowej 
zdob ił wielki ob raz  „Adama 
Mickiewicza n a ju d ach u  Skale” 
wg płótna W. Wańkowicza.

A na ścianach wyekspono
wano kom pozycję ilustru jącą 
życiorys poety w obrazach.

O to  więc Zaosie - miejsce 
urodzenia poety.

Dalej widzimy Nowogródek 
- miasto ważne w życiu poety, i 
p o m n ik  A. M ickiew icza w 
N ow o g ró d k u  o d s ło n ię ty  
12.09.1992 r., (rzeźbił Walery 

Januszkiewicz).
Do rzeczy w jednym  z listów 

do  Ignacego Domeyki Adam

Mickiewicz pisał:”...jeżeli za co, 
to za „Pana Tadeusza” muszą kie
dyś postawić mi nowogrodzianie 
pom nik na placu w Nowogród
ku”. I tak się stało.

W oryginalnych w itrynach 
wystawiono sonety A. Mickiewi
cza.

W arto dodać, że w czterech 
językach - po polsku, ukraińsku, 
rosyjsku i krymsko-tatarsku.

Pierwszym i zwiedzającym i 
wystawy byli goście z Polski, a tak
że wicekonsul Rzeczypospolitej 
Polskiej w Charkowie Krzysztof 
Ja b ło n k a , nasz sym feropolski 
ksiądz Bogdan Połoczny, polscy 
poeci z Krymu - Michał Ternaw- 
ski i Zygmunt Lewicki.

Praw ie je d n o c z e ś n ie  na 
podwórzu Pałacu Chanów odby
wały się inne imprezy artystyczne 
- owoc starań Prezesa Stowarzy
szenia Polaków na Krymie Józefy 
Krawiec i jej zastępcy Wiktora Szy
m ańskiego.

W ielkim  sukcesem  stał się 
występ folklorystycznego zespo
łu „Wisła” z Symferopola (kiero
w niczka a rty styczna  - I re n a  
Andrejewa). Uczeń 9 klasy recy
tował sonety Mickiewicza w języ
ku polskim, panny śpiewały chó
rem  polskie pieśni ludowe.

W finale wystąpił krymsko- 
tatarski zespół taneczny “Dżami- 
le”. Dziewczęta wykonywały tań
ce krymsko-tatarskie, uzbeckie, 

- irańskie. '
Nasz filmowiec-amator, czło

nek Stowarzyszenia Polaków na 
Krymie, Mikołaj Drzewiecki utrwa
lił na taśmie filmowej wszystkie 
ważniejsze wydarzenia tego dnia.

M ichał T em aw ski
Symferopol

R ocznice

A rch ite k tu ra
Zamki na kresach

W  sentymentalną podróż po kresach wschodnich zaprasza 
nas warszawskie wydawnictwo “Pagina” oraz Pracownia 

Badań i Konserwacji O biektów Zabytkowych, wznawiając niedaw
no wydanie albumu "Zamki na kresach” Tadeusza Polaka. Pow
stanie albumu było m ożliwe dzięki finansowemu sponsoratowi przy
jaciela autora, Pawła Okonia.

Album podzielony jest na trzy części, obejmujące swą tematyką 
tereny obecnej Litwy, Białorusi i Ukrainy. Sto osiemdziesiąt pięć 
zdjęć autorstwa Andrzeja Łotysza obrazuje stan obecny najbardziej 
znanych, obronnych siedzib polskich rodów na kresach. Albumo
we fotografie dalekie są od konwencjonalnych widoków, jakie zda

rza się nam  czasami oglądać. W noszą posm ak tajem niczości i 
romantyzmu. Świadczą o przebrzmiałej wielkości Rzeczypospoli
tej, wywołując u widza nostalgię za dawnymi czasami rycerstwa, sza
lonymi szarżami i hucznymi, zamkowymi ucztami, “jakich w nowych 
czasach już nie będzie nam dane oglądać”.

Album, w twardej, lakierowanej okładce, opatrzony je s t sło
wem wstępnym autora przybliżającego w skrócie historię terenów 
niegdyś należących do Polski. Mapa z granicami Rzeczypospolitej 
z roku 1772 pokazuje rozmieszczenie zamków.

Godna pochwały jest końcowa część książki prezentująca poszcze
gólne zabytki, ich dzieje i znaczenie dla dawnych kresów. Opisy mogą 
doskonale służyć zarówno historykom sztuki, jak i turystom zapędzają
cym się w te często zapomniane tereny za wschodnią granicą.

A ndrzej Klim czak "Nowiny”

Ze słów  p. Leonardy Rewkow- 
sk iej, nauczycielk i, prezesa  
rejonowego oddziału Związku 
Polaków w Słonim iu (B iało
ru ś), od zn aczon ej nagrodą  
“Sybiraków”.
Zapisała Zawadzka H elena.

O pow iem  o  Polsce

Opowiem wam o Polsce,
Której nie ma na mapie,
Którą przybito na krzyżu, 
Złożono w bezimiennym grobie. 
Opowiem wam o Polsce,
Której nie ma w spisach, 
Urzędach, podręcznikach.
Opowiem wam o Polsce,
Której związano ręce, 
zakryto oczy, zaklejono usta, 
Odebrano mowę.
Opowiem wam o Polsce,
Która jest we mnie.
W mojej Polsce najpiękniejsza 

jest wiosna, 
Kiedy przylatuje anioł

przebrany za bociana. 
Żeby obmierzać nieskończoną 

nadzieję - łąki
W mojej Polsce najpiękniejsze 

jest lato -
Wtedy dojrzewa zboże,

które będziemy 
Podnosić, całować, gdy 

upadnie pod postacią chleba.
W mojej Polsce najpiękniejsza 

jest jesień,
Która uczy, jak wydawać

owoc obfity do podziału.
W mojej Polsce najpiękniejsza 

jest zima,
Bo po niej musi nadejść 
Wielkanoc, Zmartwychwstanie. 
Bo wiem, co ma żyć

wpierw umrzeć musi 
Jako Zbawiciel na krzyżu

przybity,
I jako ziarno, nim wyrośnie w kłos, 
Wprzódy sen śmierci śni

w ziemi ukryty.
A więc czas powrócić,

rozpocząć śpiew, 
Założyć kamień węgielny

pod fundamenty 
Choćwokół piasek tak sypki i lotny, 
Że zdmuchnąć go m oże nawet 

oddech dziecka. 
A więc czas powrócić,

rozpocząć siew... 
Zanurzyć ostrze pługa choć

wokół tylko lita skała. 
A więc czas powrócić, 
rozpocząć siew, zapalić kaganki, 
Rozjaśnić przestrzeń bielą

i błękitem, 
Choć wokół gęstnieje ciemność. 
Na tym piasku, na tej skale 

w nieprzebranej ciemności 
Zbuduję Dom.
W oknach zapalą się światła.
W ogródku zakwitną kwiaty.

4
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Dni Mickiewicza w  Bachczysaraju
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Wizyta kardynała A. Sodano zapowiedzią wizyty
Papieża na UkrainieW  dniach 31 maja - 4 czerwca z nie

oficjalną wizytą przebywał na 
Ukrainie Sekretarz Stanu Watykanu kardy
nał Angelo Sodano. 31 maja odwiedził on 
Lwów, gdzie spotkał się z najwyższymi wła
dzami Kościoła rzymsko-katolickiego Die
cezji Lwowskiej i Ł u ck iej. 1 czerw ca  
dostojny gość przybył do Kijowa.

Rankiem 2 czerwca kardynał Sodano 
spotkał się z M inistrem  Spraw Zagrani
cznych Ukrainy Borysem Tarasiukiem, a 
następnie z Przewodniczącym Państwo
wego Komitetu ds. Religii - W iktorem 
Bondarenką.

Wieczorem kardynał Sodano konce
lebrował mszę św. w kościele św. Aleksan
dra, w której uczestniczyli przedstawicie
le Kościoła rzymsko-katolickiego i greko- 
katolickiego, członkowie korpusu dyplo
matycznego, reprezentanci władzy miej
scowej i państwowej, a także licznie zgro
madzeni wierni. Na zakończenie Eucha
rystii bp Jan  Purwiński przekazał na ręce 
d o sto jn eg o  gościa  p o zd ro w ien ia  d la 
Papieża Jan a  Pawła II, k tóre zakończył 
następującymi słowami: „Ukraina czeka na 
przyjazd Papieża. Czeka na jeg o  wizytę 
nasza ziemia”. Po mszy św. Kardynał spot
kał się z dziennikarzam i telewizyjnego

»kanału “1+1” i odpowiedział nagich pyta
nia, które dotyczyły głównego celu jego  
wizyty, tj. poświęcenia Kaplicy Nuncjatu
ry Apostolskiej w Kijowie.

Spotkanie kardynała Sodano z W iceministrem Spraw Zagranicznych Ukrainy
Anatolijem Orłom

3 czerwca odbyło się spotkanie kardy
nała Sodano z prezydentem  Ukrainy Leo
nidem  Kuczmą. Prezydent poinformował 
gościa, że już wkrótce zostanie mianowa
ny poseł Ukrainy w Watykanie, co będzie 
kolejnym krokiem w kierunku przygoto
wań do wizyty Ojca Św. do Ukrainy.

Bezpośrednio po spotkaniu z prezy
dentem  kardynał Śodano przeprowadził 
rozmowę z wiceministrem Ukrainy Ana
tolijem Gołubczenką.

W tym samym dniu wziął on udział w 
cerem onii zamknięcia K onferencji Epi
skopatu Kościoła Katolickiego na Ukrai
nie obu obrządków. N astępnie kardynał 
poświęcił Kaplicę w nowym pomieszcze
niu Nuncjatuty Apostolskiej.

W ostatnim  dniu wizyty, 4 czerwca kar
dynał Sodano zwiedził Sobór Sofijski a 
także klasztor sióstr Karmelitek na Sofij- 
skiej Borszczahowce.

Komentując wizytę Sekretarza Stanu 
Watykanu w Ukrainie, informacyjny pro
gram “Podrobyci” kanału “Inter” podkre
ślił, że chociaż wiele osób na Ukrainie uwa
ża wizytę Papieża na Ukrainę za przedwczes
ną i niemożliwą (bo jak  twierdzą - Ukraina 
to kraj prawosławny), to jed n ak  należy 
pamiętać,, że tego typu argumenty powin
ny ustąpić miejsca takim wydarzeniom, jak 
pielgrzymka Papieża do ateistycznej Kuby, 
do Izraela czy do islamskiej Turcji.

( oprać. D,Jaworska)

k u ltu ra  po lska na U krainie

Festiwal w  październiku

K siążka

Prezentacja książki “Jak trudno 
być Polakiem” w  Żytomierzu

Tegoroczny II Festiwal Kul
tury Polskiej na Ukrainie odbę
dzie się (4 - 12 października br.) 
nie tylko - jak przed dwoma laty 
- we Lwowie, lecz również w  
Kijowie, Drohobyczu i Sambo
rze. Program imprez festiwalo
wych w dużym stopniu jest zwią
zany z 200. rocznicą urodzin  
Adama Mickiewicza. Tak jak  
poprzednio, głównym współor-

kganizatorem Festiwalu będzie 
Wydział Kultury Urzędu Woje
wódzkiego w Przemyślu.

- Po 50 latach przymusowego 
oderwania kultury polskiej, oka
zało się, że Pblacy na  terertife 
zachodniej części dawnego ZSRR, 
a obecnie Ukrainy, nie tylko prze
trwali, ale i zachowali swoją cieka
wą, oryginalną kulturę. Zaskoczy
ło nas swoim repertuarem  17 pol
skich zespołów, w tym i takie, o 
których nikt do tej pory nie sły
szał. Nikt z nas nawet nie wiedział, 
gdzie jest wieś Susły, a tu się oka
zuje, że w tej polskiej enklawie 
pod Kijowem mieszkańcy niemal 
na co dzień śpiewają staropolskie 
pieśni, których w Polsce już nikt 
nie pamięta - wspomina dyrektor 
Wydziału Kultury, Sportu i Tury
styki Urzędu Woj. w Przemyślu, 
Mariusz Olbromski.

Jako pełnom ocnik  m inistra 
kultury ds. organizacji Festiwalu 
Kultury Polskiej na U krain ie , 
przejął wówczas ster organizacji 
festiwalu we Lwowie. Przyznaje, 
że tamtejsi działacze polscy nie 
mieli nie tylko środków finanso
wych, ale i doświadczenia w orga
nizacji tak wielkich imprezy. Do 
program u festiwalu, obok wystę
pów zespołów pieśni i tańca, włą
czył on wówczas swoje wcześniej
sze inicjatywy: konkurs literacki 
dla Polaków na Ukrainie, wysta
wę prac polskich artystów plasty
ków (wykonanych na plenerze w 
Przemyślu) oraz prezentację ksią

żek Polaków. Te punkty pojawią 
się również i w tegorocznym pro
gram ie Festiwalu.

Ponadto  publiczność lwow
ska obejrzy i wysłucha m.in. “Bal
lady i rom anse" w wyk. Teatru 
Śląskiego, “M ękęjezusa Chrystu
sa” Elsnera (nauczyciel C hopi
na) w wyk. Warszawskiej Opery 
Kameralnej oraz koncert Muzy
ki Romantycznej w wykonaniu 
zespołu “Capella Premislensis”. 
W dawnym lwowskim “Ossoli- 
neum ”organizatorzy zamierzają 
otworzyć wystawę “Adam Mickie
wicz i jego  epoka”.

Z kolei publiczność kijowska 
obejrzy “Pana Tadeusza” w wyko
naniu Teatru “Komedia” z War
szawy, oraz “Polowanie” Mrożka 
w \vykonaniu Teatru Polskiego 
ze Lwowa. W obu miastach odbę
dzie się prom ocja ukraińskiego 
w ydania “P ana  T adeusza”. W 
Drohobyczu i Samborze wystąpi 
z k o n c e rta m i w tam tejszych  
kościołach znakomity chór “Can- 
tata Deo” z Lublina.

Dodajmy tu, że oprócz coro
cznych konkursów  literack ich  
dla Polaków na U krainie i ple
n erów  d la  p o lsk ich  artystów  
plastyków z Ukrainy Wydział Kul
tury UW w Przemyślu organizu
je  d la  tam tejszej społeczności 
polskiej odczyty pisarzy i history
ków z Kraju. Pomaga też finanso
wo “Gazecie Lwowskiej” oraz zle
ca organizowanie kolonii w Prze- 
myskiem dla młodzieży polskiej 
z Ukrainy. +.■,

P rzem yskie je s t  jed y n y m  
województwem w kraju, które z 
budżetu wojewody tak znacząco 
w spom aga k u ltu rę  p o lską  za 
wschodnią granicą. Czy w nieda
lekiej przyszłości now e, duże 
województwo rzeszowskie przej
mie kontynuację tej działalno
ści? Na odpowiedź przyjdzie nam 
jeszcze trochę poczekać.

Jacek Borzęcki
"Nowiny"

24 .04 .98  r. na zap roszenie  
Prezesa Oddziału ZPU w Żyto
m ierzu przybył do tego miasta 
Jerzy Szałacki. Jego rodzina była 
blisko związana z Żytomierzem. 
Pradziadek - Marian Szałacki był 
burmistrzem tego miasta i spo
czywa na miejscowym cmentarzu.

Wizyta Jerzego  Szałackiego 
związana była z prezentacją książ
ki “Jak  tru d n o  być Polakiem ”, 
będącej opowieścią nie tylko o 
życiu i działalności jego  ojca - Sta
nisława Szałackiego, wybitnego 
działacza ruchu polonijnego na 
Ukrainie, ale także o losie pol
skiej mniejszości na tym terenie. 
Prezentacja odbyła się w sali Cen
tralnej Biblioteki Publicznej.

Ponieważ od pierwszej prezen
tacji tej książki minęło już kilka mie
sięcy i wiele osób zdążyło się zapoz
nać z jej treścią, proponujemy Czy
telnikom „DK” kilka opinii na ten 
temat. Są wśród nich zarówno pozy
tywne jak i negatywne. Redakcja 
drukując je  starała się zachować 
obiektywizm, który zawsze był dla 
nas naczelną dewizą.
Franciszek Brzeziński,
Żytomierz:

“Jak trudno być Polakiem” - 
to bardzo stosowna nazwa dla 
książki. Jest ona  bezcenna dla 
tych, którzy uważają się za Pola
ków. S załack iem u  u d a ło  się 
m im o skom plikow anego losu 
zachow ać swoją po lsk o ść , a 
jeszcze pod  koniec życia dużo 
zrobić dla Polaków na Ukrainie.
Zygmunt Węgłowski - przew. 
kombatantów WP w Żytomierzu:

Szkoda, że ta książka dopie
ro teraz dotarła do Żytomierza. 
Słyszałem, co mówią o ZPU, o Sza- 
łackim, że był członkiem partii. 
Ja  też byłem członkiem  partii 
przez 30 lat. No i co? Nam trzeba 
być razem i to jest najważniejsze.

Bo co, np. jubileusz Mickiewicza 
też będziemy obchodzić każdy z 
osobna ?! Ja  chcę być Polakiem 
od urodzenia i do końca.
Anonimowy czytelnik „DK”:

K upiłem  książkę o wymo
wnym tytule “Jak trudno być Pola
kiem” i byłem m ocno rozczaro
wany. Bo według mojego subiek
tywnego zdania nazwa książki nie 
odpow iada treści, być może z 
wyjątkiem “nieszczęśliwie” skró
conego artykułu “Kara za naro
dow ość” au to rs tw a  H en ry k a  
Strońskiego. Miałem nadzieję, 
że dowiem się czegoś o okaleczo
nych losach wielu ludzi - repre- 
sjowanych, deportowanych, prze
śladowanych za swój polski rodo
wód; o młodzieży z podziemnych 
katolickich parafii z epoki “zasto
ju ”, która za swoją wiarę była trzy
m ana na “m uszce” przez KGB. 
Chciałem przeczytać o tragedii 
M archlewszczyzny i Dzierżyń- 
szczyzny, o przymusowej asymila
cji Polaków w ZSRR. W książce z 
takim tytułem  pow inno wyczu
wać się ból i jęk  mojego narodu. 
A książka okazała się biografią 
prezesa, podwójnego pułkowni
ka, ideologicznego pracownika 
czasów rozwiniętego socjalizmu...
Alina Baranowska:

Po otrzym aniu książki “Jak  
trudno być Polakiem” nie mogłam 
oderwać się od jej lektury, dopóki 
nie przeczytałam jej do końca. W 
ciągu tych godzin przed moimi 
oczyma i pamięcią przeszła ponad 
połowa m ojego życia, k tórego 
bohaterem był Stanisław Szałacki, 
mój kolega z dzieciństwa. Książka 
je s t wielkim i bardzo ciekawym 
dokum entem  działalności Stani
sława, wokół którego wielu Pola
ków znalazło swoje miejsce w życiu 
i odrodzeniu polskości.

'V

D o  n a b y c i a  
pierw sza książka  

z biblioteki 
Z P U

Środki pochodzące 
z rozpowszechnienia tej 
książki będą wykorzysta
ne dla założenia funda

cji wydawniczej wspiera
jącej słowo polskie 

na Ukrainie.
Dobroczynne wpłaty 

prosimy kierować 
na konto ZPU:

P/c 260053001700 
в І Киевском филиале 

ВАбанк 
МФО 320360 
Код 20047825 у /  

lub pod adresem:
Kijów, ul? G ogolew ska, 23, 

Związek Polaków  
na Ukrainie 

tel. kontaktowy  
(044) 216-31-77
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Життя в парафіях

Пану Президенту 
України Леоніду Кучмі
Пану Президенту 
Польщі Олександру 
Кваснєвському
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М и, українці польського 
походження, просимо 

у Вас, шановні пани Президенти, 
допомоги та захисту.

Україна - наша Батьківщина. 
Тут народилися наші батьки, 
діди та прадіди. Ми любимо на
шу прекрасну Україну - матір, 
яка тепер у скрутному становищі, 
в скрутному становищі і ми, її 
діти. Але ми не нарікаємо на до
лю, а твердо знаємо, що з вірою 
в бога Україна переможе усі 
негаразди і стане багатою держа
вою. А для цього потрібно вихо
вати чесне, грамотне, молоде по
коління. Виховання без Бога, без 
його заповідей - це вседозво- 
ленність і анархія.

П ричина, що спонукала  
звернутися - анонімка, відправ
лена недоброю людиною в грудні 
1997 р. в органи влади на черни
цю Столярек Геновефу Єву, гро
мадянку Польщі, яка працювала 
в Летичівській парафії Хмель
ницької області.

24.03.1998 р. сестру Єву зап
росили на розмову в відділ ПР 
та М Р УМВС України в Хмель
ницькій області, (вих.24/1087 від 
20.03.1998р.)

По-перше, в вину сестрі Єві 
поставили, що вона приїхала на 
неправильно оформлене запро
шення. Але ж сестра Єва це зап
рошення сама собі не писала. 
Запрошення оформляють пара
фіяни,-які входять до складу цер
ковного комітету, і якщо була 
допущена помилка в оформлені 
запрошення, то сестра Єва ніяк 
не могла цього знати, тому що 
приїхала на Україну вже по за
реєстрованому в органах влади 
запрошенню.

Друге обвинувачення - що 
сестра Єва грубо відноситься до 
людей, про що свідчить лист, 
який був підписаний одним  
словом “парафіяни” без єдиного 
прізвища та підпису.

В кінці розмови у сестри Єви 
забрали паспорт і запросили на 
повторну розмову на 26.03.1998 р.

Довкола "небажаних осіб"
ІІровінціальна історія

26.03.1998 р. за неправильно 
оформлене запрошення розмови 
не було, сес трі Єві вручили пас
порт з клеймом “небаж ана  
особа” сказавши, що вона грубо 
поводиться до українців і на
зиває їх “скотами та бидлом” і 
це може призвести до м іж 
національної ворожнечі. Але це 
стовідсоткова неправда, 
тобто наклеп.

Сестра Єва Столярек 
завжди служила людям, 
таким чином виконуючи 
волю Бога, якого любить 
понад усе. Вона людина 
лагідна у спілкуванні з 
лю дьм и, а о со б л и в о  з 
дітьми.

7.04.1998 р. в газеті “По
д іл ь сь к і в іс т і” № 44  
з ’явилася стаття власного 
кореспондента всеукра
їнської газети “Регіон” у 
Хмельницькій області, Л. 
Лисого “Небажана особа”.
Це ще більше обурило лю
дей. Адже ні Л. Лисий, ні 
працівники відділу ПР та 
М Р У М В С  У країни  у 
Хмельницькій області не 
перевірили достовірність 
ф ак тів , в и к л а д ен и х  у 
анонімному листі і тому у 
парафії виникла потреба 
спростувати факти статті 
пана Л. Лисого “Небажана 
особа”.

К ол и  ін ц и д е н т  на'був' 
розглосу, 31 чоловік (католики 
і православні) поїхали у відділ 
но справах р е л іг ії Х м ел ь 
ницької облдержадміністрації, 
де зустр ілися  з керівником  
Монастирським М.І. та його 
заступником Чепким Є.І., які 
сказали, що до них ніяких лис
тів, ні анонімок не поступало.

Того ж дня ці 31 чоловік 
зустр іл и ся  з працівниками  
відділу ПР та МР управління 
МВС України в Хмельницькій 
області. їх запросили до кабінету, 
де було декілька посадових осіб. 
Участь у розм ові приймали

Столяр Володимир Миколайо
вич, Станіслав Володимирович 
(при зви щ а не зн а єм о ), які 
пообіцяли розібратися у справі 
Єви Столярек.

14.04.1998 р. четверо парафіян 
повезли опротестування статті 
за підписами 463 чоловік в га
зету “Подільські вісті”. Лист був

зареєстрований в редакції за №11 
від 14.04.1998 р., але до цих пір 
не опублікований.

15.04.1998 р. три чоловіки від 
імені нарафії були на прийомі у 
голови держадміністрації Лети- 
чівського району Сагайдака Г.А. 
но роз’ясненню питання щодо 
анонімного листа на сестру Єву 
Столярек. Він повідомив, що цією 
справою займався його заступник 
Мазурков А.А, з яким і вирішуйте 
це питання. Але зі сторони  
М азуркова А.А. це питання 
залишилося не виясненим.

Коли сестра Єва виїжджала, 
католицька община настояла,

щоб вона залишила довірену 
особу, яка могла б подати до суду 
і відкинути той бруд, яким несп
раведливо облили сестру Єву.

18.05.1998р. було призначено 
суд у справі сестри Єви Сто
лярек. Позивач, свідки, адвокат 
позивача, суддя, секретар суду 
з ’явилися, а відповідач (пред-
____  ст ав н ік  П Р та М Р

управління МВС України 
у Хмельницькій області) 
не з ’явився, суд  п ер е
несено на 27.05.1998 р.

Коли люди приїхали з 
суду, то їх чекав ще один 
удар. На ім’я ксьондза 
Станіслава Ф ’юка - нас
тоятеля Летичівської па
раф ії прийш ло за п р о 
ш ення, п ідписане зам. 
начальника Летичевського 
РВ УМВС України з про
ханням прибути 19.05.1998 
р. у відділ ПР та МР  
УМВС України у Хмель
ницькій області. Ксьондз 
був хворий і тому з ’яви
тися  до  них не міг.
20 .05 .1998  р. прийшло 
друге запрошення з  відділу 
ПР та МР УМВС України 
у Хмельницькій області 
прибути на 22.05.1998 р.

К сьон дз С тан іслав  
Ф ’юк працює у нас уже 7 
років. П ід його керів
ництвом піднявся з руїн 

наш костьол Успіння Пресвятім 
Діви Марії та будівля монасти
ря, пам’ятник архітектури ХУІ ст. 
Ксьондз С. Ф ’юк старається 
ш видш е зак ін ч и ти  рем онт  
костьолу, щоб повернути Україні 
її історичну пам’ятку ХУІ ст. - 
чудотворний образ Матері Божої 
Летичівської, який знаходиться 
тепер у Польщі.

Ксьондз С. Ф ’юк - молода, 
енергійна, прекрасна людина, 
добрий душпастир. В нашому 
складному житті мати доброго 
д у ш п а с т и р а  - ц е  на 50  
відсотків полегш ити життя. 
Таке ж саме запрошення перед

виселенням отримала сестра Єва
Захищаючи сестру милосер

дя, ми хочемо захистити своїх 
ксьондзів і сестер, що майже в 
подібний спосіб змушені були 
залишиті Україну, на щастя без 
штампу “небаж ана особа” у 
паспорті.

П оки у нас ще зам ало  
ксьондзів та сестер милосердя 
родом з України, то ми дуже 
вдячні дружній нам Польщі, 
нашим священникам, сестрам- 
милосердя, які погодилися нав
чати слова Бож ого та відп
равляти службу Божу в нашій 
парафії, за що їм іцира подяка та 
низький уклін.

Парафія дуже стурбована, 
тому що посадові особи СБУ, 
О В ІР, райдержадміністрація  
всіма зусиллями стараються пе
решкодити нам у встановленні 
справедливості. Адже право на 
свободу віросповідання закріп
лено Конституцією України, 
тому не може бути переслі
дування з боку властей.

На нашому костьолі, як і на 
всіх архитектурних спорудах 
написано “Пам’ятник архітек
тури ХУІ ст. Пошкодження ка
рається законом”. У нашому 
випадку карається відбудова 
архітектури, яку звалив на свої 
плечі ксьондз С. Ф ’юк.

Таким людям як він і сестра 
Єва можна було б запропонувати 
українське громадянство, щоб 
вони ще з більшою віддачею 
працювали на відбудову України.

Ми дуже страшимося того 
часу, коли наша святиня, відрод
жена з такими труднощами, буде 
замкнена і не буде куди прийти 
помолитися, висповідатися, 
охрестити дитину, повінчатися і 
не буде кому відправити службу 
за померлим.

Ми звертаємося до Вас, як до 
найвищої влади і авторитету в 
державі, стати на стороні правди, 
на стороні зробленої праці і 
захистити безвинних людей.

А ми молимося і будемо мо
литися про Боже світло в керу
ванні державою для Вас і для 
краіцого майбутьнього країни.

Від імені та за дорученням 
парафії.

Кульпека А.

Наш коментар

П р о події в Летичові, описані в 
виїценаведеному листі пара

фіян до президентів України і Польщі, 
редакціія ДК дізналася ще два місяця 
тому. Ознайомилися ми тоді і з горе
звісною статтею „власного кореспонден
та всеукраїнської газети “Регіон” Л. Ли
сого в “Подільських вістях". -З різних 
причин “Д.К.” не відгукнувся на ці події, 
тим більше, що їм пркділила увагу 
“Парафіальна Газета” (№  8, 1998), яка 
надрукувала лист 463-х парафіян Л е
тичівської парафії Успіння Пресвятої 
Діви Марії. Треба сказати, що на протязі 
цих двох місяців до нас постійно над
ходила інформація про дальший роз
виток цих подій. За проханням парафіян 
з Летичова ми друкуємо цей лист до 
президентів, а також наш коментар.

Отже що ми маємо? Черницю Сто
лярек Геновефу-Єву, громадянку Польщі 
в березні місяці, перед католицьким 
Великоднем, викликають в органи МВС 
в Хмельницькій області, ставлять в 
паспорті штамп “небажана особа”, тобто 
видворяють з України. То ж саме ці 
органи намагаються зробити з ксьондзем 
пробощ ем Л етичівського костьолу  
С тан ісл ав ом  Ф ’ю ком , також  
громадянином Польщі. Тільки хвороба 
ксьондза заважає їм досі це зробити.

Сестру Єву органи звинувачують в 
тому, що вона нібито ображала віруючих 
українців, а крім того, були порушені пев
ні правила при оформленні запрошення
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сестри в Україну. В чому звинувачують 
ксьондза пробоща до кінця не ясно. Сестра 
Єва через довірену особу звертається до 
Міського суду м. Хмельницького. В листі 
до президентів згадується про те, що 
відповідачі, тобто органи МВС, на засі
дання 18 травня не з ’явилися. Як нам 
стало відомо, вони не з’явилися і 27 травня, 
на коли суд було перенесено.

Будемо мати терпіння, будемо чекати 
на рішення суду, який, маємо надію, все- 
таки відбудеться. Одночас дозволимо собі 
де-кілька зауважень.

Як видно з листа до президентів, на 
боці відповідачів-органів МВС в Хмель
ницькій області - якісь анонімні звинува
чення пердусім в сумнівних порушеннях 
правил перебування сестри в Україні.

З  іншого боку на підтримку сестри Єви 
є листи сотень парафіян. Не анонімні. Є 
повна підтримка колег сестри Єви в Ле- 
тичівському костьолі, підтримка в засобах 
масової інформації, за винятком “компе
тентного” кореспондента “компетентної” 
газети “Регіон”, який ще до суду заяняв 
однозначну позицію прюти сестри Єви. До 
речі ми зв’язались з головним редактором 
“Регіона”, яка зветься”всеукраїнською” 
газетою, паном О. Колесніковим. Спочат
ку він навіть виразив своє обурення тим, 
що його кореспондент без узгодження з 
ним надрукував свою статтю в “Подільсь
ких вістях”, яка, додамо від себе, нагадує 
більш збірку цитат з міліцейських прото
колів. Але вже через тиждень він змінив

свою позицію. “Если вьідворили, значит 
у них бьіли основания” - відповів. 
Пам’ятаєш, читачу, сакраментальне совєт- 
ське: “У нас даром не сажают”.

Що до позиції “ДК”, то ми не зрюбили 
повіюго журналістського розслідування, 
хочемо дочекатись рішення суду. З па
рафіянами зустрічались. Негативу'проти 
сестри Єви не почули. Дещо зауважили. 
Наприклад те, про “компетентні” органи 
звернули увагу на сестру Єву одразу після 
того, як ксьондз пробощ доручив їй 
відповідати за касу костьолу, яка до тих 
пір була в підпорядкуванні де-яких  
“бажаних осіб”, мешканців Летичова, гро
мадян України. “Коли невідомо, про що 
йде мова, напевно в гру входять гроші” - 
казав хтось з мужів учених. Якщо дійсно 
пофантазувати і захопитись цим вже 
майже детективним сюжетом, то чи не 
піти далі і не домішати до нього трохи 
політики. І справді якійсь анонім, рухомий 
досить земними інтересами торкає струни 
якоїсь хворої параноїчної душі з поглядами 
якщо не черносотенця, то принаймні 
полонофоба. І пішло, поїхало. Але це тіль
ки наші фантазії. Бо справді дивує те, що, 
коли на самому вищому рівні стосунки 
між Україною і Польщею складаються 
добре, з місць, регіонів весь час надходять 
невтішні вісті. Може там у місцевих 
чиновників немає календарів і вони не 
знають, який рік на дворі? Інакше чим 
м ож на п оясн и ти  ці к сен о ф о б іч н і 
визвольні змагання. В той час, коли

Україну заполонили мігранти з близь
кого і далекого зарубіжжя, серед яких 
значну частину становлять наркомани, 
носії СНІДу, люди з кримінальним 
минулим, дехто з “компетентних” ор
ганів полює на 32- літню жінку с сусід
ньої дружньої слов'янської держави, яка 
займається гуманітарною та душпас- 
терською діяльноістю під скоріше всього 
фальшивим звинуваченням невідомо в 
чому.

Чого побоюються? Окатоличуван
ня? Та моліть Бога, що після 70 років 
атеїстичного панування до вас йдуть не 
якісь з “Білого братства” чи сатаністи, 
а представники мілльярдної спільноти, 
яка є однією з перлин сучасної цівілі- 
зації. Йдуть до речі, співпрацюючи з пра
вослав’ям, чому дехто з “компетентних” 
ще й заважає. Ті самі парафіяни з Л е
тичова розповідають, що ще в минулому 
році православні і католики разом 
святкували День Перемоги на запрошен
ня місцевої адміністрації. А в цьому році 
чомусь католиків ця ж адміністрація вже 
не запросила. Чому?

Ось такі вісті з Летичова, де вже 
давно віруючі чекають на повернення до 
костьолу чудотворної Божої Матері 
Летичівської з Польщі, але це інша 
тема.

Тож зачекаємо на суд. Будемо три
мати читачів нашої газети в курсі цієї 
справи.

Броніслав Лещипьски (ДК)
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СПРАВОЧНИК “РЕКЛАМНЬЙ КОМПАС’

ДОСТОВЕРНЬІЕ ТАРИФИ (U ИНОГЗі ДРУГОЇ)
НА РЕКЛАМУ В ПРЕССЕ УКРАИНЬІ -  ЕЖЕМЕСЯЧНО 
ЗЛЕКТРОННАЯ ВЕРСИЯ: НОВОЕ -  КАЖДЬІЙ ДЕНЬ

Ten. (044) 441-84-91, 441-84-58, 441-86-39. 
Пейджер №103922, оператор - 069. 

E-mail:korzh@rk.relc.com; http://korzh.relc.com

O g ł o s z e n i a

•  Предлагаю надомную внсокооп- 
лачиваемую работу, неслож ную . 
М есто ж ительства значення не 
им еет. Зая в л ен и е + конверт +  
купон б /о .
254215, г.Киев-215, а /я  96.

•  Предлагаю новую технологию вьі- 
ращивания кур. Набирают вес в 
2 раза бьістрее и дают до 4 яиц в 
сутки. К онверт с о /а  + купон  
б /о . 262031 г.Житомир, ул. А. Оле
ся, 17 “Т В К ”.

•  Д елаю  научньїе и ссл едован и я , 
технологическйе программьі, учеб- 
ньіе курси; любой тематики, бистро, 
на внсоком уровне, сервис. 
310139  г.Харьков-139, до /востр . 
Каменев Даниил.

"DZIENNIK KIJOWSKI"
ГАЗЕТА НА ПОЛЬСКОМ ЯЗЬІКЕ НЕ ТОЛЬКО ДЛЯ ПОЛЯКОВ

ВАША РЕКЛАМА И ОБ'ЬЯВЛЕНИЯ ЛЮБОГО ХАРАКТЕРА/КОММЕРЧЕСКАЯ, ЗНАКОМСТВА И ПР./ 
В УКРАИНЕ, ПОЛЬШЕ НА ВСЕХ ЯЗЬІКАХ

"DZIENNIK KIJOWSKI" предлагает:

1. БЕСПЛАТНЬІЕ ОБ'ЬЯВЛЕНИЯ длиной до 20 слов с приклеенннм 
"КУПОНОМ ДЛЯ ОБ'ЬЯВЛЕНИЯ" ( При подсчете количества слов не 
учитьіваются предлоги; адрес и телефон считаются одним словом. Висилать 
в конверте.)

2. ПЛАТНЬІЕ ОБ'ЬЯВЛЕНИЯ И РЕ К Л А М А . С оплатой по площади - 
1грн. за 1 кв.см. С оплатой по словам: 40 коп. за слово. В рамке: до 20 слов - 8 грн., 
до 40 слов - 10 грн. за обьявление.

Ценн приведеньї с учетом художественного оформлення, перевода, НДС и налога 
на рекламу.

Предусмотрено значительное снижение расценок за многократность.
Перечисление денег. Деньги переводятся физическими лицами почтовьш переводам, 

юридичеасими лицами платежюям поручением. Наличньїе принимаются в редакции с 
видачей квитанции. От юридических лиц принимаются гарантийние письма.

ПОЛУЧАТЕЛЬ: Редакция "ДК", р /с  26009301360317 в Зализн. отд. ПИБ 
г. Києва, МФО 322153, код 21459978.

Обьявления /рекламу/ с указанием язьїка, площади, а также с квитанцией 
об оплате или копией платежного поручения вьісьілать по адресу: 252054, Киев, 
а /я  2, Редакция "ДК".

Припимаем заказм на рекламу из-за границм. Редакция имеет валютнме счета. 
Связьіваться по тел./факс: (044) 216-87-58.

Редакция не печатает обьявления и рекламу, противоречащие правовим и 
зтическим нормам.

• j e s t e ś m y  za in teresow an i p ro 
pozycjami z Polski dotyczącymi 
materiałów bawełnianych i celu
lozowych. Inform acje kierować 
pod adresem:
Украйна, Киев, 252126, 
а /я  531/8; факс (044)  
4782029.

•  Консультирую по вопросам га- 
зетной реклами. Юрий.
(0 4 4 ) 432-38-64  или писать. 
254114, Киев, а /я  1.

•  Писатель и начинаюхций биз- 
несмен ищет верную подругу 
и п осл уш н ую  п о м ощ н и ц у . 
Писать: 252150, Киев, а /я  46, 
Георгий.
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HISTORIA DLA PIOTRKA

J a n  O lb r a c h t

Gdy zm arł Kazim ierz 
Jag ie llończyk , k ró 

lem  o b ran o  Ja n a  O lbrachta. 
Panow anie je g o  trwało zale
dwie dziewięć lat, ale w tym cza
sie zaszły ważne wydarzenia.

Turcja stawała się wówczas 
coraz większą potęgą i zagrażała 
już nie tylko W ęgrom, ale także 
Polsce i innvm krajom Europy. 
Król postanowił urządzić wiel
ką wyprawę wojenną przeciwko 
Turkom , dojść do  M orza Czar
nego  i zdobyć tam  dla Polski

porty morskie. W tym celu sprzy
mierzył się z księciem mołdaw
skim - Stefanem . Przez je g o  kraj 
m iało przejść polskie wojsko. Je 
dnał;, gdy Polacy nadeszli, Stefan 
zdradził i przeszedł na  stronę Tur
ków. P o lsk ie  w ojsko o b ieg ło  
Suczawę, stolicę księstwa, lecz nie

mogło jej zdobyć. Król zarządził 
odwrót. W drodze powrotnej, 
wśród lasów, Mołdawianie urzą
dzili zasadzkę na  polskie woj
sko i zadali m u poważne straty. 
Król zrezygnował z prowadze
nie wojny przeciwko Turcji.

Stanisław Marciniak

D o b r e  r a d y  B a b u n i
Zapewne wiele gospodyń w celu urozmaicenia smaku przy- 

gotowywanych potraw stosuje różnego rodzaju przyprawy. 
Oprócz walorów smakowych mają one również wartości zdro
wotne. I tak:

B a zy lia , es tra g o n , k o p er , km inek , m a je ra n e k  popra
wiają pracę przewodu pokarm ow ego i regulują trawienie.

C zo sn ek  to przyprawa o bardzo wszechstronnym  i korzy
stnym działaniu trawiennym, a także przeciwmiażdżycowym. 
R egularnie spożywany obniża ciśnienie krwi.

G o rc zy c a  ochran ia  wydzielanym śluzem błonę żołądka, 
pom aga zwalczać zaparcia.

H y zo p  le k a rsk i  usprawnia pracę przewodu pokarmowe
go, działa moczopędnie, zmniejsza, jak  szałwia, wydzielanie potu.

J a ło w ie c  działa m oczopędnie, a dzięki tem u uspraw nia i 
przyśpiesza usuwanie z organizm u szkodliwych produktów  prze
m iany m aterii. M ożna więc powiedzieć, że działa odtruwająco.

M elisa  le k a rsk a  reguluje trawienie, uspraw nia wydziela
nie żółci, działa uspokajająco na  system nerwowy, a nawet moż- 
n a ją  traktować jak o  łagodny środek nasenny.

S za łw ia  zapobiega nadm iernej potliwości, obniża poziom 
cukru  we krwi, reguluje pracę przew odu pokarm ow ego. Przez 
znaczną część roku dobrzejest używać do sałatek i surówek świeże 
listki szałwii p rosto  z działki lub  skrzynki balkonowej.

T ym ian ek  działa wykrztuśnie, przy astm ie łagodzi dolegli
wości d róg  oddechowych, dzięki tymolowi, w chodzącem u w 
skład olejku eterycznego, ułatwia szybsze traw ienie tłustych 
potraw, podnosząc ich smak.

Skutki huraganu
(Pisownia oryginału)

Powoli zaczynają wyjaśniać 
się skutki huraganu, który szalał 
onegdaj nad Kijowem ijego oko
licami.

W mieście najwięcej ucier
piały' Ogród Cesarski, Park Maryj- 
ski i szereg ogrodów prywatnych 
na Lipkach. Wiatr w tej dzielnicy 
powyrywał z korzeniami i poła
mał przeszło 300 drzew, uszko
dził kilka słupów telegraficznych 
i latarnianych. Siłą wichury z 
olbrzymiej kamienicy Ginzburga 
zerwana została część dachu, 
uszkodzone też zostały budynki 
w Ogrodzie Kupieckim.

Huragan wyrządził również 
znaczne szkody na Kleszcza tyku. 
Spustoszenie w innych dzielnicach 
miasta są o wiele mniejsze, ajed- 
nak i tam, na przykład na Padole i 
na ul. Gogolewskiej wicher zerwał 
kilka dachów i pozrywał szyldy. W 
Ogrodzie Botanicznym huragan 
połamał wiele drzew...

Bezpośrednio po huraganie 
spadł grad, który na Demijówce 
pobił tysiące szyb i zabił wielką

ilość ptactwa. Później nieco, 
lu n ą ł deszcz ulewny, k tóry  
również na Demijówce najwięk
sze szkody wyrządził zatapiając 
ulicę Kijowską i szereg sadyb.

Szalejący onegdaj huragan 
wyrządził też znaczne szkody na 
linii kolei Poł-Zachodniej. W wie
lu miejscach wiatr poprzewracał 
słupy telegraficzne, pozrywał 
dachy budynków stacyjnych, 
połamał drzewa, a ulewny deszcz 
zniszczył lub uszkodził plant 
kolejowy.

Zaskoczone w polu pociągi 
musiały niekiedy stawać i czekać 
zanim wiatr ustanie. W icher 
unosił stojące na niektórych sta- 
cyjach puste wagony towarowe i 
pchałje naprzód na zajęte tory, 
wywołując niebezpieczeństwo 
katastrofy. Musiano wstrzymać 
zupełnie komunikacyję kolejo
wą. Wszystkie prawie pociągi 
przyszły do Kijowa za znacznym 
opóźnieniem.

„Dziennik Kijowski" 
7 maja 1914 r.

Przygotow ała
Cz. R aubiszko

20 VI 1793 — Urodził się Alek
sander Fredro, autor “Zemsty”.

22 VI 1838 — W Krakowie uro
dził sięjan Matejko, największy pol
ski malarz historyczny XIX wieku.

23 VI 1838 — W Paryżu uro
dził się Władysław Mickiewicz, najstarszy syn poety Adama, biograf ojca, historyk literatury, publicysta.

28 VI 1956 — Początek wypadków czerwcowych w Poznaniu.
29 VI 1941 — W Nowym Jo rku  zmarł Ignacy Paderewski - pianista, kompozytor, wirtuoz o 

światowej sławie, działacz polityczny i społeczny, prem ier RP. Wraz z R. Dmowskim podpisywał i 
im ieniu Polski Traktat Wersalski. Urodził się w 1860 r. w Kyryłówce na Podolu.

30 VI 1911 — W Szetejniach na Litwie urodził się Czesław Miłosz, poeta i prozaik, członek 
wileńskiej grupy “Zagary”. W 1980 r. otrzymał literacką nagrodę Nobla.

ЗО VI 1953 — W Zakopanem  zmarł Kornel Makuszyński, prozaik, poeta, humorysta, krytyk 
teatralny.

M y ś l i  z ł o t e  i  s r e b r n e  
I g n a c e g o  K r a s i c k i e g o

* Umiej b yć  p rz y ja c ie le m ,
z n a jd z i e s z  p r z y ja c ie la .

‘ W ś r ó d  s e r d e c z n y c h  p rz y ja c ió ł  
p sy  z a j ą c a  z jad ły .

*M iłe  z ł e 0o poczzjtki, lecz  koniec 
ż a ło s n y .

*ó z y  nos d la  t a b a k ie r y ,  c z y  o na  
d la  n o sa ?

*A4ilsza śm ie rć  w o lna , niż ż y c ie  
w k a jd a n a c h .

‘ P raw d z iw a  c n o ta  krytyk się nie boi.

Poziom o:
3) najpopularniejsze miejsce letniego wypo

czynku; 6) letni owoc; 7) styl nawiązujący do prze
szłości; 8) młoda owca; 9) owoc z krajów wiecz
nego lata; 11) nacjonalistyczna organizacja 
ukraińska; 13) m oże być kwaśny lub  słony; 
14) grupa, brygada; 16) powstaje po deszczu na 
kiepskim chodniku; 17) najdelikatniejsza część 
roweru; 18) elektroda połączona z ujemnym bie
gunem  źródła napięcia; 19) żółte, rosnące gro
madą, drobne grzybki.

Pionowo:
1) niewielki lasek; 2) główne źródło ciepła, 

zdrobniale; 3) zapewnienie, gwarancja; 4) wypo
czynkowa miejscowość na Krymie; 5) ogłosze
nie w czasopiśmie zapowiadające np. imprezę; 
10) gazowany napój chłodzący; 12) nieduże wą- 
skonose małpy; 13) lekka strawa letnia; 14) skró
towo przedstawiciel narodowej demokracji; 15) 
.....arm a silent legest.

y\u fort „'Pińcio"

Rozwiązanie krzyżówki z  numeru 88
Poziomo: METRO, KARETA, OPONA, PORO

ŻE, RAISA, CHNA, RATA, ODLOT, ANGELA, 
RABAT, EFEKTY, TONIK.

Pionowo: SAMOLOT, WERONA, MADERA, 
TROKI, OBAWA, SATELITA, STATEK, REGRES, 
OKRĘT, LIBAN.

„ Газета Київська”- польскомовний 
додаток ао поети В.Р. України "Голос України
Sum er przygotow ało  kolegium redakcyjne 

reprezentujące wszystkie organizacje  
polonijne Kijowa
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